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Ostateczna decyzja udziału oraz jego 
rozmiaru przez rzemiosło w Międzynaro­
dowych Targach Gdańskich zapadła 
dopiero w pierwszych dniach lipca br. 
Decyzją tą była budowa pawilonu rze­
miosła, własności Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P., o pow, 500 m. kw„ 
mającego pomieścić eksponaty rzemio­
sła ogólnopolskiego. Pawilon Rzemiosła 
w konstrukcji murowanej został wznie­
siony w nadzwyczajnym tempie, bo za­
ledwie w ciągu 21 dni. Urządzenie wnę­
trza, stoisk i ich dekoracji zostało wy­
konane w ciągu 48 godzin. Wykonawcą 
zlecenia Związku Izb, pobudowania pa­
wilonu, była Izba Rzemieślnicza w 
Gdańsku, która dzięki wzmożonej pracy 
przy udziale swych pracowników, sko- 
ordynowała całość technicznych zagad­
nień organizacyjnych Targów w dziale 
rzemiosła.

Stoiska pawilonu rzemieślniczego zo­
stały zorganizowane według systemu 
Izbowego, t. zn. całość powierzchni u- 
żytkowej pawilonu została podzielona 
pomiędzy 13 Izb, a mian.: Izbę Rze­
mieślniczą Warszawską, Bydgoską, Kie­
lecką, Łódzką, Olsztyńską, Szczecińską, 
Białostocką, Katowicką, Wrocławską, 
Lubelską, Poznańską, Rzeszowską i Izbę 
Rzemieślniczą Gdańską. W ramach każ­
dego stoiska izbowego wystawiane są 
eksponaty najbardziej charakterystycz­
ne dla produkcji rzemieślniczej danego 
województwa Polski.

Rzemiosło Województwa Gdańskiego 
przedstawia swe eksponaty w ramach 
Izby Rzemieślniczej w Gdańsku, repre­
zentując na Międzynarodowych Targach 
Gdańskich następujące działy: drzewny, 
metalowy, papierniczy, konfekcyjny, 
szklarski, skórzany, spożywczy.

Dział drzewny reprezentują w więk­
szości meble biurowe i pokojowe, z któ­
rych na specjalną uwagę zasługuje gabi­
net mahoniowy z intarsją w drzewie, 
wykonany przez Spółdzielnię Pracy Sto­
larzy w Sopocie, W dalszym ciągu z za­
kresu działu drzewnego znajdujemy na 
I argach w Pawilonie Rzemiosła wyroby 
tokarstwa w drzewie z zakresu galan­
terii kuchennej. Naturalną dekorację 
stoisk meblowych stanowią wyroby 
szklane, jak lustra, kryształy oraz na­
czynia reprezentowane przez trzy naj­
większe warsztaty rzemieślnicze tego 
rodzaju na Wybrzeżu, a mian. f-mę Roż- 
niakowski, Trawiński oraz Małuszek i Sa 
mardak. Przy tyra należy zauważyć, że 
wszelkie roboty szklarskie, a specjalnie 
duże okno znajdujące się na akcencie 
pawilonu z emblematami cechów, także 
zostało wykonane przez miejscowy war­
sztat rzemieślniczy Małuszek i Samar- 
dak.

Eksponatami nadającymi stoisku Izby 
Gdańskiej regionalnego folkloru są wy­
roby bursztynowe, reprezentowane 
przez trzy największe warsztaty arty­
stycznej obróbki bursztynu na Wybrze­
żu. Z uwagi na duże trudności zdobycia 
w tej chwili surowca dla wyrobów bur­
sztynowych, ilość i jakość tych ekspo­
natów budzi wśród zwiedzających nie­
mały podziw.

Stoisko konfekcyjne wypełniają eks­
ponaty wystawiane przez cechy kraw­
ców w Gdyni i w Gdańsku, cech kape- 
luszników i czapników Wybrzeża, oraz 
cech szewców gdyńskich i gdańskich. 
Poza zasadniczą produkcją tych działów 
znajdujemy w stoisku włókienniczym 
hafty artystyczne ze Starogardu w po­
staci sztandarów i ornamentów oraz sa-
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modziały tkane przez firmę Osiecimska 
w Sopocie.

Z działu metalowego wystawione zo­
stały eksponaty dwóch warsztatów me­
chanicznych i ślusarskich w postaci 
pierścieni zaworów 4 narzędzi mechanicz 
nych wykonanych przez gdyńską firmę 
P. Riejzik oraz gdańską f-mę „Przy­
szłość".

Dział papierniczy w ramach tegorocz­
nych Targów jest jedynie bardzo skrom­
nie reprezentowany przez firmę „Gdań­
ski Kartonaż S. Bukalski i S-ka".

Z pozostałych eksponatów znajdują­
cych się w ramach stoiska gdańskiego 
na wyróżnienie zasługuje warsztat wy­
robu włosianki krawieckiej f-my Mich­
nik, który pozwala zapoznać się zwie­
dzającym z tokiem produkcji tejże wło­
sianki.

Dział spożywczy reprezentują jedynie 
członkowie cechu cukierniczego Wybrze 
źa, których bardzo małe i skromne sto­
isko ozdabia z daleka widoczna sztuka 
cukiernicza w postaci 4'piętrowego 
ozdobnego tortu, wykonanego z cukru.

Specjalne stoisko zajmuje jeden z naj­
większych warsztatów malarskich 
Fellman w Sopocie — wytwórnia lakie­
rów, farb i emalii, który to warsztat wy­
konał Wszelkie prace malarskie przy re­
nowacji ss. Sobieski,

Jak wynika z powyższego przeglądu 
eksponatów rzemiosła województwa 
gdańskiego, znajdujących się w stoisku 
Izby Gdańskiej, wszystkie prawie działy 
rzemiosła są w mniejszym lub większym 
stopniu reprezentowane na Międzynaro­
dowych Targach Gdańskich. Fakt ten 
świadczy bezsprzecznie o tym, że rze­
miosło gdańskie, rozwijające się w tak 
trudnych warunkach gospodarczych, 
które wynikają ze specyficznego cha-



rakteru Ziem Odzyskanych, potrafiło w 
ciągu swego 2-letniego istnienia wypeł­
nić swoją produkcją wszystkie działy 
rzemiosła niezbędne do normalnego roz­
woju życia gospodarczego Wybrzeża.

Rzemiosło województwa gdańskiego 
nie tylko swoim efektywnym udziałem 
w Targach przyczynia się do podniesie­
nia atrakcyjności, lecz dąży do uświet­
nienia wszelkich uroczystości zorganizo­
wanych w czasie trwania Targów. Do­
wodem tego jest fakt organizowania 
przez Rzemiosło Wybrzeża, a w szcze­
gólności przez warsztaty krawieckie,

kuśnierskie, kapelusznicze, szewskie i 
jubilerskie rewii mody, która odbyła się 
w dniu 9 sierpnia o godz, 17-ej w Grand 
Hotelu w Sopocie.

Tak samo staranie;m Cechu Fryzje­
rów i Perukarzy w Gdańsku odbył się 
w dniu 19 sierpnia ogólnopolski konkurs 
modeli fryzur rok 1948 o mistrzostwo 
Byłtyku.

Te dwie imprezy winny sobie zasłu­
żyć na specjalne uznanie ze strony spo­
łeczeństwa, a to z uwagi na to, że inicja­
tywa jak i organizacja wysunięte zosta­
ły przez rzemiosło,

nież podstawę do przeprowadzenia bezgo­
tów kow e j a k c ji k red y to w e j i da łoby moż­
ność pe łnej k o n tro li udzie lonych kredytów  
pod względem ich  celowości gospodarczej i 
p iod ukdy jne j. ;

Udział zagranicy
w Międzynarod. Targach Gdańskich

W Międzynarodowych Targach Gdań­
skich wzięło udział około 30 wystawców za­
granicznych różnych branż — reprezentu­
jących 9 państw.

Firmy czechosłowackie pokazały nowo­
czesną galanterię skórzaną, kosmetyki, per­
fumy i przybory elektrotechniczne. Prze­
mysł węgierski wvstawił bogatą kolekcję 
wyrobów pomiarowych i precyzyjnych oraz 
narzędzi chirurgicznych.

Szwedzi zaprezentowali produkcję nowo­
czesnych aparatów radiowych, narzędzia i 
maszyny warsztatowe .obrabiarki szłiferskie 
i szereg pomocy warsztatowych oraz ekspo­
natów produkcji precyzyjnej. Francuzi zade­
monstrowali swój dorobek wydawniczy w 
okresie powojennym. Szwajcaria wystąpiła 
z eksponatami przemysłu zegarmistrzow­
skiego i stoiskiem „Les editions Semini“ ' re­
prezentującym żurnale i mody.

Dużym powodzeniem wśród zwiedzającej 
publiczności cieszyło się efektowne stoisko 
Philipsa. Stoisko to było wystawą współ­
czesnej radiotechniki i nowoczesnych metod 
oświetlania wnętrz.

Danię reprezentowała firma „Bracia Ve- 
stergaard‘‘, wystawiająca narzędzia i P rzy ­
bory warsztatowe.

Firmy austriackie wystawiły rowery, 
maszyny do szycia oraz stoisko z wydaw­
nictwem w zakresie mody.

Stoisko fińskie zawierało sprzęty domo­
we i modele domków fińskich.

Delegacje zagraniczne przyjechały nie 
tylko po to, aby wystawiać swój towar, ale 
także po to, aby dokonać zakupów towarów 
produkowanych w Polsce. Spośród deleg; za­
granicznych interesujących się szczególnie 
Targami wymienić należy: Węgrów, Szwaj­
carów, przedstawicieli Stanów Zjednoczo­
nych Am. Półn., delegację czechosłowacką, 
Turków, Finlandczyków, Duńczyków .dele­
gację szwedzką, która przybyła w składzie 
10 osób, Francuzów, a ponadto kupców z 
Egiptu, Arabii i Ameryki Południowej.

Przydziały surowców
z Rzemieśln. Centrali Zaopatrzenia 

i Zbytu
Dla kraw ców : m a te ria ły  ubraniowe, p ła­

szczowe, sukienkowe oraz p rzybory  k ra ­
w ieckie .

D la tap icerów : plusze, m ate ria ły  m atera­
cowe, p łó tna fasonowe, szpagaty itp.

D la ' ślusarzy i  ko w a li: ręczne s z lifie rk i 
do narzędzi i  tarcze szlifierskie .

D la in tro lig a to ró w : lib ro id y  i  różne ga­
tu n k i papieru.

D la szewców: Skóra tw arda dla tych spół­
dz ie ln i i  cechów, k tó re  pow p łaca ły  przedpła­
tę na skórę.

Każdy zare jestrowany rzem ieśln ik może 
skorzystać z taniego zakupu m ateria łów  u- 
braniowych, płaszczowych i  suk ienkow ych 
(damskich).,

RGZZ rozdziela powyższe to w a ry  na po­
szczególnych cz łonków  cechów od godz. 
8 —  12, z czego należy korzystać.

Rzemieślnicza Centrala Zaopatrzenia i 
Z by tu  podaje do w iadomości, iż. w  ostatnie 
3 dn i każdego m iesiąca w strzym u je  się roz- 
prowadzeńie tow arów  z powodu ustalenie 
remanentu.

Przedstawiciele oraz delegaci Spółdziel­
ni wzgl. Cechu, którzy odbierać mają przy­
działy zaopatrzeni muszą być w pełnomoc­
nictwa.

Sprawa finansowania rzemiosła
O statnio w  „R zeczypospolite j“  ukazał się 

a rty k u ł dyskusy jny  p ió ra  m gr Z. Andrze­
jewskiego.

In teresujący ten a rty k u ł poniżej p rzy ta ­
czamy:

O rganizacja samodzielnych warsztatów  
w ytw órczych w  ogólnopolską, sieć spółdzie ln i 
pomocn.-rzemieśln. m usi być poparta rów no­
ległą i  skutecznąi akcją, kredytow ą. Z uw agi 
na potrzeby ogólnopaóstwowe w  zakresie 
p ro d u kc ji i z uw agi na konieczność wzmoc­
nienia ruchu spółdzielczego w  rzemiośle, po­
moc finansowa dla poszczególnego samo­
dzielnego w y tw ó rcy  ja k  i  dla spółdzie ln i 
zrzeszających tychże w y tw ó rcó w  pow inna 
przyb ierać stale na nasileniu. Sieć spółdzie l­
n i pom ocniczo-rzem ieślniczych to skom p li­
kow any mechanizm, zadaniem którego jest 
podniesienie gospodarcze rzemiosła, obniżka 
ceń w ytw arzanych a rtyku łó w  poprzez obniż­
kę kosztów w łasnych w ytw órców . K re d y to ­
wanie te j sieci spółdzielczej —  to jeden z 
ważnie jszych czynn ików  um ożliw ia jących 
rozw ój i  na leżyte funkcjonow anie  tego me­
chanizmu.

F IN A N S O W A N IE  SPÓŁDZIELNI RZE­
M IEŚLNICZYCH

Zagadnienie w łaściw ego kredytow ania  
spó łdz ie ln i rzem ieśln iczych jes t w  ch w li o- 
becnej tematem narad czynn ików  decydu ją­
cych, a w  szczególności usta len ie in s ty tu ­
c ji, k tó rab y  p rzy ję ła  finansowanie tak  po­
szczególnego w y tw ó rcy  ja k  i  jego organiza­
c ji gospodarczej —  spółdzie ln i pomocniczej.

Rzemiosło je s t finansowane przez pań­
stwo poptzez oddzia ły Banku Zw iązku Spó­
łe k  Zarobkowych. Poza tym  rzem ieśln icy sa­
m odzie ln i korzystają, z usług w łasnych in ­
s ty tu c ji, finansowych t j.  spó łdz ie ln i oszczęd­
nościowo-pożyczkowych, czy też Spółdziel­
czych Banków Rzemieślniczych. Ins ty tu c je  
te otrzym ują ś rod k i refinansowe z Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego, ja ko  swej cen 
tra li finansowej.

Pojaw ien ie się now e j fo rm y  gospodaro­
wania w  rzemiośle t j.  spó łdz ie ln i pom ocni­
czych i  umocn>enie s ię  te j fo rm y  w  ostat­
n ich czasach wym aga sprecyzowania i  usta­
len ia  zasad obsługi k red y to w e j tego typu 
spółdzielni.

„PODW ÓJNE KREDYTOW ANIE“
Zasady kredytow an ia  spółdzie ln i pomoc­

niczo-rzem ieślniczych om ów ione zosta ły w  
Spółdzielczym  Przeglądzie Bankowym  N r 1 
—  styczeń 1947 r. w  a rty k u le  „N a  drodze do 
uspgłdzielczenia rzem iosła“ . Specjalnie pod­
kreślono tam trudności, ja k ie  mogą pow o­
dować w  a k c ji finansow ej tych  spółdzie ln i 
odnośne paragrafy s tatutu wzorcowego.

S tatut w zorcow y p rzew idu je  udzie lanie 
przez spółdzie ln ie kredytu towarowego człon, 
kom  oraz udzie lan ie gwarancji wobec osób 
trzecich za zobowiązania członków, zaciąg­
n ięte na potrzeby ich warsztatów . Celem u-

n ikn ięc ia  w  tych  okolicznościach niebezpie­
czeństwa „podw ójnego kredy tow an ia “  zw ró­
cono uwagę na konieczność ścisłego pow ią ­
zania spółdzie ln i pom ocniczych z Rzemieśl­
niczą Centralą Zaopatrzenia i  Zbytu, jako  
ich obecną centra lą  gospodarczą oraz z w ła ­
ściwą, centra lą  finansową.

SPÓR BA NKÓ W
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego jako 

centra la finansowa spółdzielczości po lsk ie j 
ma podstaw y form alne i  faktyczne (finanso­
wanie rzem iosła poprzez spółdzie ln ie oszczę­
dnościowo-pożyczkowe) do prze jęc ia  finan ­
sowania spółdzie ln i rzem ieślniczych. N a to ­
m iast Bank Zw. Spółek Zarobkow ych w y ­
chodzi z założenia, że skoro finansu je  samo­
dzielne zakłady wytwórcze, finansować po­
w in ien  rów nież i  spó łdzie ln ie  zrzeszające 
tychże w ytw ó rców . T ak jedna, ja k  i  druga 
in s ty tuc ja  ma sw oje rac je  i  argum enty.

Is tn ie ją  w  teij c h w ili trzy  m ożliw ości roz. 
w iązania te j kw e s tii: 1) Bank Zw. Sp. Za­
robkow ych  p rze jm u je  wyłączność finanso­
w ania rzem iosła i  spó łdz ie ln i rzem ieśln i­
czych, 2) wyłączność finansowania spółdzie l­
n i pom ocniczych o trzym u je  BGS, 3) obie in ­
s ty tu c je  razem finansu ją  rzem iosło i  spó ł­
dzie ln ie  rzem ieślnicze na zasadzie porozu­
m ienia. W  pierwszym  w ypadku  Bank Zw. 
Sp. Zarobkow ych nie  obejm uje odcinka k re ­
dytow an ia  rzem iosła zrzeszonego w  spół­
dzie ln iach oszczędnościowo-pożyczkowych. 
W  drugim  w ypadku  BGS finansu je  spół­
dzie ln ie pom ocnicze a pozostaw iają Banko­
w i Zw. Sp. Zarobkow ych finansowanie nie- 
zizeszonych rzem ieśln ików  nie obejm uje ca­
łośc i zagadnienia. W  obu wypadkach mamy 
zatem lukę, k tó ra  n iew ą tp liw ie  i  tu  w yw o ła  
niebezpieczeństwo podwójnego k red y to w a­
nia.

POTRZEBA U ZG O D N IE N IA
Bank Zw. Sp. Zarobkow ych finansu je  na­

dal niezrzeszone rzem iosło, m ógłby ew entual­
n ie  łącznie z BGS finansować rzem iosło u- 
spółdzielczone oraz nawet Rzemieślniczą 
Centralę Zaopatrzenia i  Zbytu. BGS oddał­
b y  w  tym  w ypadku do dyspozycji Banku 
Zw. Sp. Zarobk. swe dużo liczn ie jsze p la ­
ców k i terenow ie, k tó re  w  oparciu o spół­
dzie ln ie oszczędnościowo-pożyczkowe m ogły 
b y  również wziąć udz ia ł w  rozprowadzaniu 
k re d y tó w  państw ow ych dla rzemiosła.

Zagadnienie w łaściw ego rozw iązania f i ­
nansowania rzem iosła uspółdzielczonego o- 
raz pozostającego jeszcze poza spó łdz ie ln ia­
m i pom ocniczym i i  oszczędnościowo-pożycz­
kow ym i —  je s t sprawą p ilną  i  ważną, tak  z 
uw agi na rozw ó j spółdzielczości rzem ieśln i­
czej w  Polsce ja k  i na p o lity k ę  gospodar­
czą Państwa.

Skoordynowanie prac, zw iązanych z ak­
cją k redytow ą in s ty tu c ji finansu jących rze­
m iosło, by łoby najlepszym  rozw iązaniem  
tych zagadnień, gdyż stw orzy łoby to rów -
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Nieudany
W  jednym  z cechów zapoznałem się z 

m istrzem, k tó ry  posiada w y ją tk o w y  dar 
wvłuszczania swoich zapatrywań, w  sposób 
dopraw dy przystępny i  zrozum iały. Jako 
mówca dyskusy jny w  rozmowach w  gronie 
m niejszym  i  w  rodzin ie, p o tra fi doprawdy 
p iękn ie  i  dobitn ie  mówić.

t o  co m ów i ma ręce i  nogi, jes t p rzeko­
nyw u jące  i . zawsze uzasadnione. M ów i 
kró tko , jasno, nie gubi się, pozostaje zaw­
sze p rzy  temacie, p o tra fi swoje tw ie rdze­
nie  uzasadnić p rzyk ładam i i  ¡żarcikami. Jed­

n y m  słowem, jes t to cz łow iek w y ją tk o w y  
i  ja k  się w yda je  m ówca z urodzenia lub 
z Bożej łaski.

Z tego w łaśnie, z uw ag i na jego zdo l­
ności, nam ówiono aby na jednym  z następ­
nych zebrań, cechowych w yg ło s ił referat. 
Spodziewano się, że_będzie to n ie jako  
uczta duchowa.

Życzeniom  uczyn ił zadość. Referat w y ­
g łos ił i by ło  to zdarzenie zupełne nie uda­
ne, jednym  słowem  katastrofa. Podczas re­
feratu usyp ia li, a nawet starszy cechu z t ru ­
dem trzym a ł oczy, a gdy referent zszedł z 
tryb u n y  wszyscy odetchnęli z ulgą.

Jak to się m ogło stać? Ten cz łow iek je d ­
nak posiadał zdolności mówcy, a jednak 
zaw iódł, ja k  się to m ów i, na całej lin ii,  bo 
by ło  przyczyną niepowodzenie? Otóż re fe­
ra t przygotow any b y ł słowo w  słowo. W ie ­
le w ieczorów  spędzał ów  m istrz nad swoim  
eleboratem. Rodzina a nawet pracow nicy 
w  czasie opracowania referatu, b y li św iad­
kam i w ybuchu gn iew u ich m istrza i  to w  
dodatku bez w sze lk ie j przyczyny. Nad spra­
wami, nad k tó ry m y  dawnie j przeszedł do 
porządku dziennego żarcikiem ; b y ły  pow o­
dem wybuchu. Jednym  słowem praca my- 
ś lic ie lska przyszłego referenta, obracała się 
w  te rro r w  stosunku do swego otoczenia. 
A  gdy po k ilk u  dniach swoje opracowanie 
skończył, to rezu ltatem  je j była, p raw ie  że, 
książka o dość znacznych rozmiarach.

I tą sw o ją  pracę ów referent odczytał 
zainteresowanym- swoim  kolegom  i  słucha­
czom, k tó rzy  po dz iw ia li jego żywe słowa. 
O dczytał jednosta jnym  bezdźwięcznym gło­
sem. N aw et starszy cechu, k tó ry  w  swoim  
życ iu  już n ie jedno przeszedł, ze zdziw ien ia  
b y ł bezradny.

Referent bow iem  nie  znalazł kon tak tu  z 
słuchaczami, n ie  z w ró c ił się do n ich bądź 
to uwagami, bądź zapytaniam i, un ikną ł 
przyk ładów  i  humoru.

I tak, ja k  n iem y film  przechodzi m ono­
tonnie przez ob iektyw , tak  odczyta ł swój 
referat. I  to b y ł re fera t człow ieka, k tó ry  
m ógłby ja ko  m ówca przewyższyć dokto­
rów, pro fesorów  i innych wykształconych 
ludzi. M ó g ł nawet stać się po ryw a jącym  
mówcą, na trybun ie  podczas zebrań, gdyby 
się w  w łaśc iw y  sposób przygotow ał. Przede 
w szystkim  po pe łn ił jeden w ie lk i błąd. Za- 
m ia jt  przemawiać z pam ięci ja k  to zawsze 
uczyn ił, odczytał przem ówienie, k tó re  w  do­
datku nie by ło  jako  przem ówienie opra­
cowane i  nie by ło  ja ko  przem ówienie od­
czytane.

Zamiast re fera tu odczyta ł ów m istrz n a j­
zw yczajn ie jszą czytankę. To co odczytał, 
nie by ło  nawet odczytem  w  ścisłym  tego 
s>owa znaczeniu.

W  czasie bowiem, gdy p rzygo tow a ł swo­
je przemówienie, zapom niał zupełnie w  ja ­
k i sposób przem aw ia ł dotychczas. W ydaw a­
ło  sie1 iemu,_ że na papierze należy w y ra ­
żać się lep ie j. Jednakże to, co rzeczyw iście 
napisał, nie by ło  ani lepsze, ani mądre, ani 
piękne, lecz po prostu zbiorem  oklepanych 
zw ro tów  i  frazesów.

Przypom niały mu się prawdopodobnie 
czasy szkolne. Temat wówczas nadany, 
m nię j lub w ięcej sympatyczny, którego na­
leżało trzym ać się kurczowo. Toteż u n i­

k a ł własnych słów i doskonały w łasny sty l 
gu b ił się w  form alistyce, budu jąc zdania n i­
czym tasiemiec. I żeby opracowaniu nadać 
pozory naukowe, używ a ł m nie j lub w ięce j 
stftsowne wyrażenia obce.

W łaśc iw y  re fera t rozpoczął dopiero po 
up ływ ie  półgodzinnego czytania, p rzy 
czym dużo m ów ił, lecz zasadniczo nic nie 
powiedział. M ów ca przepraszał n ie jako, że 
się w  ogóle urodził, dlaczego n in ie jszy  re­
fe ra t należało wyg łosić, a w  szczególności 
dlaczego praw ie on został wyznaczony jako 
referent. Skole i cofną ł się wstecz do h is to ­
r ii,  p raw ie  do Adam a i  Ewy, om aw ia ł zna­
czenie dziew iczych lasów, w  szczególności 
roś liny  leśne, m iędzy in nym i op isa ł paproć, 
z k tó rych  rzekomo powstały nasze pok ła ­
dy  węgla. Następnie om aw ia ł przemysłową 
przeróbkę węgla i produkcję  gazu ś w ie tl­
nego. Temat referatu do tyczy ł m iędzy in ­
nym i gazu świetlnego.

A le  z w łaściw ym  tematem jeszcze nie 
rozpoczął. W spom nia ł o zmianach p o lity c z ­
nych!, o koniecztno(ś.d oszczędnego zużycia 
węgla, i  Iźle od unorm pwania dostawy wę­
gla zależy w  w ie lk ie j m ierze rozw ój nasze­
go przemysłu.

Teraz mówca b y ł ■ nareszcie tam, gdzie 
pow in ien b y ł być już przed pó ł godziną,

Z  in ic ja ty w y  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  
i  H a n d lu  —  celerh usp raw n ie n ia  dz iedzi­
n y  m o to ryza c ji i  k o m u n ik a c ji w  k ra ju  —  
pow sta ło  b iu ro  pod f irm ą  „C e n tra ln e  b iu ­
ro  Z am ów ień B ran ży  M o to ry z a c y jn e j“  
Sp. z o. o.

Celem now opow sta łe j o rg an izac ji jest 
p rzygo tow an ie  is tn ie jącego p ryw atnego  
p rzem ysłu  i  rzem iosła  już! pracującego, 
w zg lędn ie  pragnącego pod jąć  pracę na od­
c in k u  m o to ryza c ji do tego, aby p ro d u k u ­
jąc  dz is ia j części do użytkow anego przez 
Polskę tab o ru  samochodowego, p rze ksz ta łc ił 
się ew o lu cy jn ie  w  pe łnow artośc iow e w a r­
szta ty p rzem ysłu  i  rzem iosła  pom ocnicze­
go d la  p rzem ys łu  m otoryzacy jnego i  k o ­
m un ikacy jnego .

Zadaniem  S pó łk i je s t w y je d n yw a n ie  
zam ówień, przede w szys tk im  państwo-' 
w y c h  i  p la n o w y  rozd z ia ł ty c h  zam ów ień 
m iędzy poszczególne w a rs ta ty  przem ysło­
w e  i  rzem ieśln icze, b io rą c  pod uw agę ic h . 
m ożliw ośc i p ro du kcy jne . P onadto Spó łka 
w ys tęp u je  w  im ie n iu  p roducen tów  o p rz y ­
d z ia ły  po trzebne do w yko n a n ia  zam ów ień 
surow ców , ja k  ró w n ie ż  u ła tw ia  w y tw ó r ­
czości p ry w a tn e j uzyskanie kon iecznych 
k red y tó w .

Do zadań S pó łk i na leży ró w n ie ż  u n o r­
m ow an ie  h a n d lu  częściam i b ra nży  m o to ­
ry z a c y jn e j przez p lanow e zaopa tryw an ie  
p rzeds ięb io rs tw  z te j b ra nży  w  części 
i  akcesoria do uży tko w an ych  w  k ra ju  m a ­
re k  i  ty p ó w  w ozów  w  ilośc iach po d yk to ­
w a nych  chłonnością  ry n k u

N a od c inku  im p o rtu  i  eksportu  Spółka 
będzie rów n ież  pom agała w sp ó łp ra cu ją ­
cym  z n ią  w a rsz ta tom  przez u zysk iw an ie  
w  M in is te rs tw ie  P rzem ysłu, i  H a n d lu  zez­
w o leń  na przewóz po trzebnych  do p ro ­
d u k c ji w zg lędn ie  do rozw in ię c ia  p ro d u k ­
c j i  maszyn, urządzeń i  surowców , a z d ru ­
g ie j s trony  zezwoleń na eksport go tow ych 
p ro d u k tó w , na k tó re  jes t zapotrzebowanie 
zagran icy. G łó w n ym  odbiorca S pó łk i w y ­
s tępu jącym  w  im ie n iu  w szys tk ich  od b io r­
ców  pańs tw o w ych  pod leg łych  M in is te r ­
s tw u  P rzem ys łu  i  H a n d lu  je s t Z jednocze­
n ie  P rzem ys łu  M otoryzacy jnego . Z je d n o -

m ianow icie  przy w łaściw ym  temacie. M óg ł 
nastąpić punk t zw ro tny. W  tym  m ie jscu 
mówca przez odpowiednią budowę swoich 
m yś li i przez ułożenie wątka, słuchaczy 
m ógł wynagrodzić, za n ie fo rtunny początek. 
M ów iąc obrazowo, mówca m óg ł swoich 
słuchaczy prowadzić na wysoką górę, poz­
wala jąc im  na k ró tk ie  odpoczynki, w  k tó ­
rych napięcie b v  wzrosło. M ó g ł dać pogląd 
na zagadnienie ob ję te tematem, m ógł wska­
zać z te j gó ry na różne k ie ru n k i ob jaśnia­
jąc  szczegóły, zaś ,całość m ógł zakończyć 
ogólnym  poglądem.

Okazało się, że ów nieszczęśliwy m ów ­
ca, p isa ł sw ój re fera t w łaśnie bez wątka, 
że n ie  u łożył, nie uporządkow ał poprzed­
nio swoich myśli.

To co słuchacze pow inn i b y li usłyszeć 
na początku, aby należycie rozumieć do­
brze w yw ody, o tym  m ó w ił dopiero póź­
n ie j.

W ą tek  m yśli często przeryw ał, pow racał 
do samego początku i gu b ił się w  n ie ­
is to tnych szczegółach. W idocznym  było , że 
mówca pow tarza ł się, że obracał się po 
prostu w  kó łko , p rzy czym m im o używa­
nia w ie lu  słów, n iek tó re  jego w yw ody b y ły  
m gliste i  niezrozumiałe. I to kończyło  się 
praw ie raptownie, bez w łaściwego w n io ­
sku, bez logicznego zakończenia.

Tak skończył się referat, o k tó rym  spo­
dziewano się, że będzie to now e lac ja  z u- 
wagi, na osobę, k tó ra  go w yg łos iła .

czenie P rzem yślu  M oto ryzacy jnego  od­
b ie ra  i  m agazynu je  w szys tk ie  zam ówione 
części i  akcesoria.

W  sk ład k o m is ji odbiorcze j wchodzą 
p rzedstaw ic ie le  Z. P. M ot. i  S pó łk i. W ła ­
dzam i S pó łk i je s t W alne Zgrom adzenie 
W spó ln ikó w  —  Rada Nadzorcza, Zarząd 
i  K o m is ja  R ew izy jna .

Rada Nadzorcza sk łada się z 9 osób, 
z k tó ry c h  8 desygnuje W alne Zgrom adze- 
.nie W spó ln ikó w  to  znaczy Iz b y  P rzem y­
s łow o-H andlow e , p rzy  zachow aniu  sto­
sunku ja k  1:1 a dz iew ią tą  osobę desygnuje 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  i  H and lu .

Zarząd S p ó łk i sk łada się z trzech  osób, 
z k tó ry c h  jedną desygnują Iz b y  P rzem y­
s łow o-H and low e , d rugą  Iz b y  R zem ieś ln i­
cze, a trzec ią  osobą je s t naczelny d y re k to r 
S pó łk i.

K o m is ja  R e w izy jna  składa się rów n ież  
z trzech  osób desygnowanych przez w y ­
brane na w a ln y m  zgrom adzeniu w s p ó ln i­
k ó w  Izb y  P rzem ys łow o -H and low e  i  Rze­
m ieślnicze.

Terenem  dz ia łan ia  S pó łk i je s t obszar 
ca łe j R. P., a w ięc  je j praca będzie się 
rozc iągała na te ren y  dz ia łan ia  w szys tk ich  
Izb  P rzem ys łow o -H a nd low ych  i  R zem ieśl­
n iczych, p rz y  czym  S półka bedzie m ia ła  
sw oje oddz ia ły  w  ba rdz ie j up rzem ys łow io ­
nych  w o jew ództw ach .

Na wywczasy do Ustki
Dom W ypoczynkow y rzemiosła w  Ustce— 

własność Izby Rzemieślniczej w  Gdańsku —  
p rzy jm u je  na wywczasy na m iesiąc wrze- 
sień samodzielnych rzem ieśln ików  i  czelad­
n ik ó w  oraz członków ich rodzin.

Zgłoszenia skierować należy odw ro tn ie  
do Izby Rzemieślniczej w  Gdańsku —  
Wrzeszcz, ul. Sobótki 10 b.

W a ru n k i pobytu są następujące: 
m ieszkanie 150,—  z ł dziennie. U trzym anie 
według umowy.

Taksa klim atyczna: za 1 tydzień 50,—  do 
100,—  zł, za 2 ¿tygodnie 100,—  do 150,—  zł, 
za 1 miesiąc 200,—  do 300, —  zł.

Planowana wytwórczość prywatna
w zakresie motoryzacji
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Æ  dlem, przedsiębiorstwami komunikacyjnymi,
administracją zatrudniającą wielkie masy lu-

Rzemiosło a prze
W związku - z Targami Gdańskimi inż. 

Stanisław Stefański z Gdańska, poseł na 
Sejm, zamieścił w prasie artykuł na temat 
„Rzemiosło a Targi Gdańskie“ . W artykule 
tym czytamy bardzo ciekawe uwagi ogólne
0 stosunku rzemiosła do przemian ustro­
jowych Polski.

W obliczu przemian ustrojowych, stanęło 
rzemiosło polskie w karnym ordynku do 
współpracy.

Rzemiosło zrozumiało, że zniszczony 
kraj nasz ma przed sobą długi okres odbu­
dowy, wymagającej wielkiego wysiłku go­
spodarczego. Po otrząśnięciu się z pierwsze­
go okresu pookupacyjnego, wymagającego 
reorganizacji struktury ustawodawstwa rze­
mieślniczego narzuconego przez okupan­
ta, rzemiosło przystąpiło do odbudowy
1 przebudowy swych form organizacyjnych. 
Samorząd gospodarczy rzemiosła szybkimi 
krokami rozpoczął działalność dookoła 
swych najbardziej pulsujących baz, w oś­
rodkach miejskich. Zagadnienia odbudowy 
warsztatów pracy, surowcowe, szkolenie na­
rybku i zagadnienie zbytu stanęły przed rze­
miosłem iako problemy wagi zasadniczej. 
W orbicie przemian politycznych i ustrojo­
wych, toczyły się dyskusje i konferencje, 
zwoływano zjazdy i kongresy w poszuki­
waniu drogi właściwej, po której kroczyć 
ma rzemiosło jako samodzielny czynnik go­
spodarczy.

Szczególnie Ziemie Odzyskane i Wy­
brzeże odczuwało niezwykłą płynność war­
sztatów rzemieślniczych w okresie wstęp­
nym, osiedleńczym. Problematyka właści­
wego ulokowania rzemiosła w naszym mo­
delu gospodarczym wymagała szybkich de­
cyzji i wielkiej roztropności ze strony zain­
teresowanych sfer zarówno rządowych jak 
i rzemieślniczych. Wykrystalizowano formy 
rozwoju gospodarczego rzemiosła, pchnięto 
sprawę naprzód w nadziei, iż praktyka ży­
ciowa wykaże słuszność obranej drogi.

Droga ta, tak samo jak całość naszego 
życia gospodarczego będą wymagały jeszcze 
korekty w, wiele wzajemnego zrozumienia 
ze strony czynnika ustawodawczego, zarów­
no jak i czynnika produkcyjno-rzemieślni- 
czego. Rzemiosło bowiem stanowi podbu­
dowę przemysłu i zajmuje fragmentarycznie 
pozycję pośrednią między przemysłem a 
konsumentem, jest powiązane w wielu wy­
padkach z handlem gotowych artykułów 
przemysłowych, montażem tychże artyku­
łów lub też ich naprawą.

mictny ustrojowe
Przedsiębiorczość rzemieślnika nie ogra­

nicza się jak przed dawnmmi laty do obsług 
rolnika przybywającego raz lub dwa razyę w 
tygodn. na jarmark do miasta. Dzisiejsze mia 
sto, szczególnie zaś miasta będące w proce­
sie odbudowy lub osiedlania się setek i ty­
sięcy obywateli, ze swoim przemysłem, han-

Rzemieślnicza rewia
W  okresie T a rgó w  G dańskich odbyła  

się w  d n iu  9 s ie rpn ia  b r. w  salach „G ra n d  
H o te lu “  re w ia  m ody, na k tó re j w idz ie liś ;- 
m y  pokazy rzem ios ł: k raw ieck iego , kuś ­
nierskiego, m odniarsk iego, szewskiego, 
fryz je rsk ie g o  oraz rzem iosła  skórzanej ga­
la n te r ii.

Pokazano m odele w ykonane  z m a te ria ­
łó w  k ra jo w y c h , w  doborze k o lo ró w  i  sk ro ­
jo ne  w e d łu g  w ym o gó w  m ody, ta k  że za­
d o w o liły  n a jw yb red n ie jsze  k a p rysy  na­
szych pań.

Zadem onstrow ano skrom ne a e fe k to w ­
ne p o ra n n ik i, suknie, ko s tiu m y  i  płaszcze 
oraz fu tra  w ykonane  przez p ierw szorzęd­
ne p racow n ie  k ra w ie c k ie  i  kuśn ie rsk ie .

O dpow iedn ie  kapelusze, obuw ie  i  to reb ­
k i  dam skie u z u p e łn iły  całość.

Ś w ia t rzem ieś ln iczy w ybrzeża w y k o ­
rzystu jąc okazję M TG  zdoby ł się na pokaz, 
re w io w y c h  sw ych  w y tw o ró w , w yka zu ją c  
in ic ja ty w ę  oraz zdolności fachowe, sto jące 
na w y s o k im  poziom ie i  bezsprzecznie 
wchodzące w  zakres a rtyzm u.

W ym ie n ia m y  f irm y , k tó re  b ra ły  ud z ia ł 
w  re w ii:

Suknie i  płaszcze damskie: M. A czkie - 
w ic z  —  Sopot, K ośc iuszk i 5; M . C yp ińska 
—  Sopot, S ta lina  715; S. D erw isz  —  Sopot, 
K ośc iuszk i 5; K. D z ięg ie lew ska— Wrzeszcz 
A ld o n y  8; M . G a lbarczykow a —  Wrzeszcz, 
D iberm ana 19; S. Szym czyszyn —  Wrzeszcz, 
L ib e rm a n a  45; C. K o rn ik  —  Sopot, M o r­
ska 4; K . M o ra w s k i —  G dyn ia , Sw. Ja ń - 
ska 21. F u tra : „ A lw ir “ , J. O w ie ro ff;  H. 
W a le rjan  —  Gdynia, Sw. Tańska 75. Ka­
pelusze: „A llo d ia “  —  Sopot, S ta lina  769; 
M . G ałuszyńska —  Wrzeszcz, S obótk i 1; 
„K la ra “  —  Sopot, K ośc iuszk i 5; „P a n i“  —  
j .  K a rw a c k i —  G dyn ia , Sw. Jańska 56. 
O buw ie : W . B ug a jczyk  —  Wrzeszcz, Je­
sionowa 1; R. B odek —  G dyn ia , Sw. Jań ­
ska 95; S. Jab łoński —  Wrzeszcz, W iązowa

dzkie, stały się poważną klientelą rzemiosła. 
Wyżywienie, odzież, mieszkanie — oto pod­
stawowe potrzeby szerokich mas, wymaga­
jące wykonania tych usług przez rzemiosło. 
Piekarze, rzeźnicy, krawcy, i szewcy, stola­
rze, blacharze, elektrycy i fryzjerzy, są dziś 
niezastąpieni i reprezentują w ramach ol­
brzymich potrzeb gospodarczych najlicz­
niejsza liczbę samodzielnych warsztatów.

mody w Sopocie
nr 11 ; W . S yrkiew icz —  Wrzeszcz, K on­
rada  W a llen roda  8; C. P ie rzyno w sk i —  
G dańsk, Jana z K o ln a  9; W. K aczo r —  
W arszawa, Ż ó ra w ia  35; Cech Szewców 
1 C ho lew ka rzy  —  W arszaw a. W yro b y  skó­
rzane i  to rb y  dam skie : A . P ie p rzyk  —  
Poznań, W a lk i M łodych  6. A rtys tyczna  
G alanteria: Sopot —  Rokossowskiego 50. 
F ry z u ry  w y k o n a ł: Salon F ry z je rs k i „G ra n d  
H o te l“  Sopot, A rty s ty c z n y  m aqu illage : 
dyp l. kosm. H anna —  M icew icz  —  P o­
znań.

Rewia zaim ponowała nie ty lko  m ieszkań­
com w ybrzeża i  gościom ź ca łe j P o lsk i, 
k tó rz y  w y p e łn il i ogrom ne sale G rand  H o ­
te lu , lecz i  obecnym  na re w ii p rze ds taw i­
c ie li państw zagranicy. N a leży w yraz ić  
pe łne uznan ie ta k  d la  o rgan iza to rów  ja k  
i  b io rą cym  u d z ia ł rzem iosła  w  re w ii.

Szkoły piekorsko-cukiernicze
D ocenia jąc ogrom ne znaczenie szkole­

n ia  zawodowego d la  uzupe łn ień k a d r 
p racow n iczych  zwłaszcza w  gałęziach 
w ytw ó rczośc i, zw iązanych z dz ia ła lnością  
hand low ą spó łdz ie ln i na od c inku  zaopa try ­
w a n ia  na jszerszych mas ludnośc i w  a r ty ­
k u ły  codziennego u ż y tk u  i  masowego spo­
życia, Zarząd G łó w n y  Zw . R ew izy jnego 
S pó łdz ie ln i R. P. u ru c h o m ił w  lu ty m  br. 
3 - le tn ią  średnią szkołę p ie k a rs k o -c u k ie r- 
n iczą w  Bydgoszczy.

Dośw iadczenie p ierwszego ro k u  is tn ie ­
n ia  szko ły  w yka za ło  w ie lk ą  wagę: szkole­
n ia  św iadom ych sw ych zadań wobec 
P aństw a i  społeczeństwa p ra co w n ikó w  
należycie przygo tow anych  m ora ln ie , p ra k ­
tyczn ie  i  teo re tyczn ie  do obranego przez 
siebie zawodu. W  na jb liższym  czasie 
Z w iązek  R e w iz y jn y  zam ierza u ruchom ić  
dalsze dw ie  szko ły  tego typu .

Światła i cienie
Zegarm istrzowstwo.

W ykonać zegarek to jes t praca, k tó ta  
w yw o łu je  zdum ienie każdego la ika  p rzyg lą ­
dającego się, zestawieniem  mechanizmu ze­
garkowego. W yda je  się, że to nieom al cza­
rodzie jstwa. Bo ja k  nazwać inaczej czyn­
ność zestaw ienia poszczególnych części ze­
garka na całość mechanizmu, k tó ry  następ­
nie chodzi z dokładnością, u łam ka sekundy 
i  to w  dodatku bez s iln ika  bez inne j w i­
docznej s iły . Sama praca zestawienia m e­
chanizmu, ja k ie  to ciekawe. Poszczególne 
części są drobne i  d robn iuteńkie , golem o- 
k iem  bodajże dojrzeć je  n ie  można. N ie k tó ­
re mierzą ułam ek m ilim etra . Rozpoznać i  o- 
brob ić  można je  ty lk o  za pomocą, lu py  tak, 
ja k  cała praca w ykonyw ana być może t y l ­
ko  przv pom ocy szkła powiększającego. C ie­
kawe jest, że ta k i mechanizm wym aga też 
nao liw ien ia . Lecz jedna maleńka kropelka

to jeszcze za w iele, mechanizm sta łby się 
z powodu nadm iernej ilośc i o liw y  niezdol­
ny  do działania.

T y lko  cząstka k ro p e lk i na w łaściw ym  
m ie jscu usprawnia chód zegara. N adzw ycza j­
ną um ieję tność i  wprawę wym aga łączenie 
walka. A le  to n ie  w a łek  k tó ry  można chw y­
cić palcam i. T y lk o  p recyzy jnym i narzędzia­
m i można go ują,Ć i  ułożyć. A  p rzy  toczeniu 
wałka, to n ie  odpadają w ió ry  lecz ledwo w i­
doczny py ł. W  ogóle narzędzia w  zegarm i- 
strzow stw ie to istne cacka, zaś pracę można 
n im i w ykonać jedyn ie  przez iupę. N aw et 
na jm nie jsza i  na jdrobn ie jsza rączka w  po­
rów naniu  do rmrządzi zegarm istrzowskich 
w yg ląda ja k  nieforem na bryła .

Praca zegarm istrza je s t ogrom nig uroz­
m aicona i na jróżnie jsze o b ie k ty  należąi do 
zakresu jego pracy. Począwszy od zegara 
na w ieżach koście lnych poprzez zegary sto­
jące i  wiszące, do rą,k zegarm istrza tra fią  
budzik i, kieszonkowe i  ręczne zegarki.

Is tn ie ją  zegary wiszące n iek iedy, nie- 
spełnia 1 cent. w  kw adracie  składa jących się

z setek części, k tó re  pod sprawnym  ok iem ' 
i  ręką zegarmistrza, ja k b y  s ta ły  się ż yw y ­
mi. M echanizm  pracuje n iek iedy  przez k i l ­
ka la t dokładnie, bez ja k ic h k o lw ie k  na­
praw. Is tn ie ją  też zegary nowszej kon s tru k ­
c j i  oraz starej daty z dz iw nym i urządzenia­
m i z muzyką, trąbkam i, dzwonkami, ptasi- 
m y głosam i a nawet Ż yw ym i figu ram i. Is t­
n ie ją  zegary z mechanizmem miesięcznym, 
rocznym  wskazującym  stan słońca i  ks ię ­
życa. Takie mechanizmy są również przez 
zegarm istrzów zbudowane. A le  są to dzieła 
pochodzące z dawnych w ieków  przy  k tó ­
rych  m istrzow ie  p racow ali d ług ie  lata. Ich 
mechanizm je s t n iek iedy tak  skom plikow a­
ny, że często trudno go napraw ić, jeże li 
ząb czasu lub w p ły w y  atm osferyczne spo­
w odow a ły  uszkodzenie. Jeszcze trudn ie j o 
zbudowanie w  dzisiejszych czasach tak ie  
arcydzie ło sztuki zegarm istrzowskie j. N ie  
dlatego trudno, ż,e nie ma fachowców, lecz 
praca k ilk u  m iesięcy n ie  by łaby  w  dz is ie j­
szych czasach do zapłacenia.

Obecne czasy przynoszą zato nowsze 
kons trukc je  i  zegary na potrzeby techniczne 
m iędzy in n ym i zegary e lektryczne, włącza-
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m a s jr i  ¡fotyć m
W  dniu 12 sierpnia br. w  „Dom u Rzemio­

sła“  odbyło się wspólne zabranie Zarządów 
Zw iązku Cechów oraz Pomorskiego Ins ty tu ­
tu  O św ia ty  Zawodowej.

P. Godek ja ko  prezes Ins ty tu tu  jest za­
razem prezesem Zw. Cechów, zatem o ob­
ję c iu  przew odnictw a nie było  żadnej ji iż  
kw estii. Skrysta lizow a ł on w  k ró tk im  prze­
m ów ieniu, korzyści ja k ie  by  w yn ios ło  rze­
m iosło bydgoskie z ra c ji przeniesienia od­
działu do Bydgoszczy.

D yr. Deptuiła bardzo szczegółowo przed­
s taw ił prace personelu Ins ty tu tu  oraz cel ja ­
k i ma w  rzem iośle ośw iata zawodowa. Da­
le j dyr. Deptuła zaznaczył w  swym  refera­
cie, iż należy w  Bydgoszczy znaleźć czło­
w ieka, k tó ry  by o b ją ł ów  nowo u tw orzony 
oddział. W in ien  to być człow iek o dużych 
walorach organizacyjnych, in te lig e n c ji oraz 
znajom ości w  rzem iosłach (na jchętn ie j 
m istrz), lecz nie nauczyciel. Brak in s tru k ­
to rów  In s ty tu t obecnie nie odczuwa, napo­
tyka  wszędzie na pe łne zrozum ienie i  posia­
da starszych m istrzów  w  ich gronie. Przy­
tacza o ostatn im  zebraniu sprawozdawczym 
Ins ty tu tu , k tó re  odbyło się w  Bydgoszczy. 
Zarząd Ins ty tu tu  w yb ra ł teren bydgoski na 
to zebranie, gdyż liczy ł, iż rzem iosło b y d ­
goskie weźmie liczny  udzia ł w  tym  zebra­
niu, lecz n iestety reprezentowane b y ły  za­
ledw ie 3 cechy nad czym należy ubolewać. 
A  tam spodziewano się już uchw a ły  prze-

P o m o r s k i  Bessśstg iM i

2 lata Izby Rzemieśl
P o s t ę p y  r z e m i o s ł a

Dnia 6 sierpnia br. minęło 2-lecie dzia­
łalności Izby Rzemieślniczej we Wrocławiu. 
W chwili rozpoczęcia działalności Izby, ob­
jętych było przez Polaków na Dolnym,Ślą­
sku ok. 1.500 warsztatów rzemieślniczych, 
które zatrudniały ok. 2.500 pracowników 
łącznie z właścicielami. Na 31 grudnia 1946 
r. było już na Dolnym Śląsku ponad 10.000 
polskich warsztatów rzemieślniczych, które 
zatrudniały ok. 20 tys. osób, a na 1 sierpnia 
1947 r. liczba' warsztatów doszła do 12.435 
przy stanie zatrudnienia ok. 23 tys. osób. 
Obecnie na Dolnym Śląsku przypada 1 war­
sztat na ok. 120 mieszkańców.

Wkłady inwestycyjne rzemiosła w re­
monty lokali i urządzeń warsztatowych wy­
niosły do 31 grudnia 1946 r. ok. 95 milio­
nów złotych. Rzemiosło dolnośląskie zapre-

jąc lub wyłączając na zgóry usta lony czas 
mechanizmy fabryk.

To też n ie lada trudu, w ys iłku  i  dośw iad­
czenia trzeba b y ło  dla dostosowania zasa­
dy tech n ik i a w  szczególności m echaniki 
zegarowej do obecnych potrzeb.

Zadaniem zegarm istrzów obecnych cza­
sów, to n ie  ty lk o  naprawa mechanizmów ze­
garowych i  dorabian ie zużytych części ale 
w ie lk ie  pole działania stanow i uszlachet­
nien ie 'zegarów pochodzących z m asowej pro 
dukc ji.

D ługo le tn ie  badania, przeprowadzone 
przez organizacje fachowe w ykaza ły, że ze­
garm istrz zdo lny jest p roduk t m asowy prze­
rob ić na mechanizm p re cyzy jn y  czy li uszla­
chetnić go, aby m ógł pracować dług ie  la ta 
dokładnie i  bez w szelkich napraw. Pole 
działania zegarm istrza je s t w ie lk ie . Ś w ia tły  
to jest rzem ieśln ik i  artysta  mechanizmu 
zegarowego. Zegarm istrz rządzi sprawnym i 
rękom a ogromną; cie rp liw ością , nadzw yczaj­
nym  spokojem  ¿wiat pełen p ięknych pozo­
stałości i  dzie ł artystycznych, a równocześ­

O ś w ia tą g  jE«swuotBo9M!0§

niesienia Ins ty tu tu  do Bydgoszczy. M im o te ­
go rzem iosło z T orun ia  n ie  ma żadnych spe­
c ja lnych  p rz y w ile jó w  p rzy  różnych kursach, 
k tó re  odbyw ają się w  T o run iu  na po tw ie r­
dzenie odczytał p. dyr. Deptuła różne dane 
cyfrowe.

W  dłuższej dyskus ji nad utworzeniem  
oddziału w  Bydgoszczy oraz wyszukan ia od­
pow iedn ich lo ka ló w  stw ierdzono, iż nie po­
w in ien  oddzia ł być u tw orzony w  Bydgosz­
czy, lecz przeniesiona centrala, a w  T o ru ­
n iu  pozostał b y  oddział. Locum, jes t rezer­
w ow any już przez Zw. Cechów ja k  to w y ­
raźnie zapew nił prezes Godek. W  n a jb liż ­
szych dniach zostanie zwołane zebranie w a l­
ne Spółdzielni Dom u Rzemieślniczego, gdzie 
zostanie kw estia  pomieszczeń ustalona.

Przedstaw iciel Izby P rzem ysłowo-Handlo­
w e j stw ierdza konieczną potrzebę u tw orze­
n ia  Ins ty tu tu  O św ia ty Zawodowej w  B yd­
goszczy, i  nie w idz i żadnych poważnych 
przeszkód k u  temu. Przyrzeka, iż. ze swej 
s trony poprze ja k  nada le j tą poważną akcję.

Na zapytanie czy odbędą się ku rsy  dla 
kom is ji egzam inacyjnej dla czeladników, 
w icedyr. C ieszyński zapewnił, iż' będą, ala 
w  charakterze odprawy.

Z począ.tku września odbędzie się zebra­
nie wszystk ich zarządów cechów przy udzia­
le  zaproszonych władz. Zebranie to ma mieć 
charakter czysto in fo rm acy jny.

niczej w Wrocławiu
n a  D o l n y m  Ś l ą s k u
zentowalo już swoją produkcję na Wystawie 
Bydgoskiej, Targach Poznańskich, a obecnie 
reprezentowane jest na odbywających się 
Targach Gdańskich.

Na terenie woj. wrocławskiego _istnieje 
obecnie 101 zorgan. rzemieśln. spółdzielni 
pracy, a obecnie tworzone są t. zw. pomoc­
nicze spółdzielnie cechowe o charakterze 
handlowo - rozdzielczym. Rzemiosło dolno­
śląskie zorganizowane jest w 102 cechach 
branżowych, 25 cechach zbiorowych i 13 ce­
chach powiatowych.

Uruchomiony we wrześniu 1946 r. Nau­
kowy Instytut Rzemieślniczy przeprowadził 
dotychczas 26 kursów pjrzyspasahiających 
do egzaminów mistrzowskich i czeladni­
czych, które ukończyło ok. 1.500 słuchaczy.

nie ży je  w  teraźniejszości dostosowując 
sw oją um ieję tność do obecnych potrzeb. Do 
tego jednak potrzebny jes t człow iek m ądry 
i spokojny, c ie rp liw y  z gruntowną, zna jo ­
mością zasad mechanizmu i sprawnością za­
wodową.

Zawód zegarm istrzowski zapewnia wszy­
stk im  tym , k tó rzy  się; wyznają; dokładnie 
w  arkanach sztuki zegarm istrzowskie j, przy 
odrob in ie zm ysłu orien tacyjnego i  p ilności 
oraz rzetelności, tudzież czyniąc do swego 
zawodu zam iłowanie, dostateczną egzy­
stencję.

A  je że li m imo to is tn ie ją  tacy, k tó rzy  nie 
m ają zadowolenia z swego zawodu, k tó rzy  
nie mogą końca z końcem związać, to z re ­
gu ły  przyczyny szukać należy u nich sa­
mych.

Przede w szystkim  rzetelność i  facho­
wość oraz punktua lność decydują w  pow o­
dzeniu zegarmistrza.

K to  pragnie poświęcić się temu zawodo­
w i w in ie n  głęboko zastanowić się, czy bę­
dzie m óg ł opanować zawód, czy przynosi

Największe zainteresowanie w Sopocie 

budzi pawilon rzemiosła

Związek Izb Rzemieślniczych w ys taw ił 
na M TG  w  Sopocie w łasny m urow any pa­
w ilon , obe jm u jący 500 m2. W  przyszłym  ro ­
ku  paw ilon  zostanie rozbudowany i obejm ie 
co na jm n ie j 1000 m2. P lany przew idują pow ­
stanie p rzy zbiegu u lic  Rokossowskiego i 
Powstańców W arszaw y g rupy  estetycznych 
paw ilonów  rzem iosła o pow ie rzchn i 2.000 m 2 
P aw ilon rzem iosła w  Sopocie skupia obec­
nie na jw iększą ilość  zw iedzających. Swego 
rodzaju sensację stanow i stoisko f irm y  ,,U- 
stupski“  z W arszawy, gdzie w ystaw iona 
jest m aszynka do rob ien ia  bu łek. Prosta ta 
maszynka w ynalazku po lskiego ma napęd 
ręczny i w yrab ia  w  ciągu godziny 3.000 bu­
łek . Maszynką, zainteresowali się kupcy z 
Buenos A ires, zam awiając w iększą ilość w  
cenie 30.000 za sztukę. Szwedzi zaintereso­
w a li się łóżkam i z firm  bydgoskich, i zamó­
w i l i  w iększe ilości.

Z Targów Gdańskich

Kielecka Izba Rzemieślnicza 

wśród nagrodzonych na MTG.
Celem podniesienia tech n ik i w ystaw ow ej 

i  urządzania sto isk Kom isaria t Rządu dla 
Spraw W ys ta w  i  Targów  za in ic jo w a ł po 
raz p ierw szy odznaczenie sto isk wystawców.

Ju ry  konkursow e na posiedzeniu w  dniu 
8 sierpn ia br. postanow iło  przyznać I-szą 
nagrodę ogólną —  spółdzie ln i „Las“  za s to i­
sko —  k iosk  w  form ie  grzyba na teren ie 
Targów  w  G dyni. Il-gą, nagrodę za estetycz­
ne u jęc ie  stoiska —  otrzym ała Centrala Zby 
tu  Porcelany, Fajansu i  Szkła w  Łodzi. N a ­
grodę H-gą za celowość —  Izba Rzem ieślni­
cza w  K ie lcach. N agrody trzecie —  za este­
tyczne ujęcie  —  Centra la Gospodarcza Spół­
dz ie ln i P racy W ytw órcze j „Cetebe“  (Cen­
tra la  Z bytu  Przemysłu W łókienn iczego), za 
paw ilon  w  Sopocie; za celowość sto isk —  
Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego i B iuro 
p ro jek tów , inż. Różycki w  Bytom iu,

Dyplom am i uznania w yróżn iono ponadto 
stoiska Państwowych Zakładów  H o do w li Ro­
ślin , Państwowego Przemysłu Ferm entacyj­
nego, f-m e„D a l“ , Spółdzielnię, W ytw órczą  
Zw iązku W a lk i M łodych , Centralę Przemy­
słu A rtystycznego i  C en tra lny  Zarząd Prze­
m ysłu M etalowego,

z sobą te w a lo ry , k tó re  śą podstawą na le­
żytego opanowania tego zawodu.

Uczeń musi być zręczny, spokojny, c ie r­
p liw y , m usi m ieć dobry  wzrok, w in ien  dob­
rze opa'nować»matematykę i  rysun k i a po­
za tym  pow in ien posiadać lekk ie , niepocąee 
się ręce.

Praca w  pomieszczeniu zam kniętym  w  
po zyc ji siedzą.cej, wym aga poza tym  zdro ­
we płuca i  dobrze rozw iniętą, k la tkę  p ie r­
siową.

Poza pracą w in ie n  zajm ować się in te n ­
sywnie sportem dla zapewnienia sobie no r­
malnego rozw o ju  fizycznego.

N ieodzowne jest też nastawienie- k u ­
pieckie, zmysły obserw acy jny i  dobre w y ­
kształcenie ogólne.

K to  tym  warunkom  nie odpowiada -nie 
nadaje się, do zegarm istrzostwa i  szu­
kać m usi egzystencji życ iow ej w  innym  za­
wodzie.

B rak w yże j wyszczególnionych w ym o­
gów decyduje w  zegarm istrzostw ie z góry 
o niepowodzeniu w  tym  zawodzie.
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I Działalność rzemiosła ~
Związek Cechów Rzeźnickicft I Wędliniarskich

przy stoi® obrad
W  dniu 13 sierpn ia br. w  sali Rzeźni 

M ie jsk ie j, odbyło  się zebranie in fo rm acy j­
ne Zw iązku Cechów Rzeźnickich i  W ę d li­
n ia rsk ich  na w o j. Pomorskie. Na pow yż­
szym zebraniu obecni b y li:  w icedyr. Izby 
Rzemieślniczej p. Cieszyński, przedstaw icie l 
W o jew ódzk ie j K om is ji C enn ikow ej p. Lan­
ge, przedstaw icie l Izby Przem ysłowo-Han­
d low e j p. inż. G odycki, przedstaw icie l 
Polskiego Zw iązku Zachodniego p. N aw roc­
k i oraz delegaci cechów rzeźn ickich z ca­
łego Pomorza.

Zebranie zaga ił prezes Zw iązku p. P io tr 
Godek, po czym w ybrano I-go wiceprezesa 
Zw iązku w  osobie p. Ruckiego. W y b ó r ten 
został dokonany na tym  zebraniu, gdyż za­
szła konieczna potrzeba w spółpracy —  ak­
ceptacja zostanie uskuteczniona dopiero na 
następnym w a lnym  zebraniu.

W icedyr. C ieszyński p ro s ił zebranych 
o wypow iedzenie się, k tó ry  system notow a­
nia  cen jest ba rdz ie j szczegółowy i  p ra k ­
tyczny. Podając 1. w yw iad , 2. na podstaw ie 
um ów kupna, okazało się po d ług ie j rze­
czowej dyskusji, iż należałoby uwzględnić, 
b y  oba te systemy razem brane b y ły  pod 
uwagę przez kom is ję  notowań. Życzeniem 
byłoby, by  w  Bydgoszczy ustalono ceny na 
całe w ojew ództw o.

Prezes Godek po d kre ś lił w  swym prze­
m ów ieniu, iż zawód rzeźn icki ma za zada­
nie nakarm ić całe społeczeństwo. O kupant 
bardzo w yn iszczy ł trzodę chlewną, to też 
należy obecnie podporządkować się do u- 
staw, k tó re  regu lu ją  w yró b  wędlin . Uzyska 
się przez to potrzebne oszczędności tłusz­
czu, D z ięk i K om ite tow i O gó lnopolskiem u 
została w yw alczona mariżia zarobkowa dla 
rzeźników  w  wysokości 17%.

Przedstaw iciel W o j. K om is ji Cenn ikow ej 
p. Lange, na liczne zapytania obecnych, u- 
d z ie lił szczegółowych i bardzo jasnych w y ­
jaśnień. P rzedstaw ił on zarazem różnicę po­
m iędzy komisją. notowań a kom isją  cenniko­
wą. Przedyskutowano szczegółowo sprawę 
w o łow iny, ja k  się okazało należy usta lić, 
ceny na mięso: wołow e pieczone bez k o ­
ści, rosołowe bez kości i  m ielone. Gdyż, oka­
zu je  tu  się, że k lie n c i kupu ją  mięso w o ło ­
we, n ie  w  każdym  w ypadku żądają; z koś­
cią, a in n i żądają samą kość. Sprzedaż, 
k tó ra  zmusza do kupna z kością, okazuje 
się m arnotraw stw em  tak cennego dziś' ar­
tyku łu , należy tu wziąć pod uwagę ten 
postula t i  w  cenniku um ieścić te 3 pozy­
cje  mięsa. W  spraw ie mięsa wieprzowego, 
kom is ja  notowań, k tó re j u trudn ia  kontrolę, 
zbyt w ie lka  ilość gatunków  usta liła  nastę­
pujące ga tunk i mięsa: rąbanka, szynka, ło ­
patka, schab, karków ka, sadło, żeberka, go­
lonka, głowa —  ucho, ogon, stópki, w ą tro ­
ba i  ozór, płuca, ne rk i i  serce, boczek i 
kości. Dodać należałoby bez kości, siekane 
i po lędw ica (sznycel). Marża zarobkowa dla 
mięsa św ińskiego w ynosi w  hurcie 32%, w  
detalu 17%.

M arża dla s łon iny  52% dla hurtu , dla 
detalu 15%. D la smalca 90% dla hurtu , dla 
detalu 15%.

W  w y jaśn ien iu  co należy uważać za 
hurt, a co za detal ustalono, iż mięso bez 
rozb ió rk i w  każdym w ypadku uważać na­
leży za hurt, zaś za detal po dokonaniu roz­
b ió rk i.

Do mięsa skopowego i  cielęcego nale­
ży stosować marżę zarobkową, ja k  n a j­
niższą i  uczciwą według własnego oblicze­
nia.

Przedstaw iciel Izby Przem ysło-Hańdlo- 
w e j p. inż. G odycki, k tó ry  jes t zarazem
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członkiem  ko m is ji k o n tro li cen, p rzy toczy ł 
n iek tó re  przykre  wypadki, k tó re  za is tn ia ły  
na teren ie naszego miasta. Przypom ina on, 
iż w  cenniku musi być ob ję ty  każdy tow ar 
i  p roduk t zna jdu jący się w  składzie. W  ra ­
zie, gdy kom is ja  znajdzie in n y  towar, już 
ma prawo kwestionowania. Zapew n ił on o 
dalszym  rozw o ju  sektora pryw atnego; 
rząd nasz w  każdym  w ypadku popiera in i­
c ja tyw ę  pryw atną, wiedząc o je j  doniosło­
ści i  znaczenia w  k ra ju .

Na podstaw ie rozporządzenia Prezesa Ra­
dy  M in is tró w  z dn ia 1. 6. 46 r. w  spraw ie 
znorm alizowania w yrobu wędlin, zreduko­
wano z dotychczasowych 25 gatunków  do 
15. Podajemy obecne nazwy kie łbas i w ę­
d lin : kie łbasa popularna (równoznaczna na­
szej pom orskie j), zwyczajna (nasza —  k ró ­
lewska, kró lew iecka , m yśliwska), k ra ko w ­
ska, serdeiowa, metka, mortadela, (parówki), 
w ą trob ianka I  gat. (pasztetowa), w ą trob ian­
ka I I  gat. (podgardlana), salceson w łosk i I 
gat., salceson k rw is ty  I I  gat., boczek w ę­
dzony, szynka wędzona, szynka gotowana, 
po lędw ica (baleron), kie łbasa po lska suro­
wa i  gotowana oraz kasler. Nazwy pow yż­
sze m ają być przy ję te  w  ca łym  wojewódz-

W  sobotę, dnia 16 sie rpn ia br., w  „Dom u 
Rzemiosła“  odbyło się kw a rta lne  zebranie 
W ojew ódzkiego Cechu Szczotkarzy w  Byd­
goszczy.

Zebranie zagaił st. cechu Slagowski w i­
ta jąc obecnych członków  oraz gości w  oso­
bach wiceprezesa Zw. Izb p. F iołkę, przed­
s taw ic ie li M ie jsk iego  W ydz ia łu  Przemysłu i 
H and lu  p. W olskiego, w icedyrekto ra  Izby 
Rzemieślniczej p. Cieszyńskiego oraz przed­
s taw ic ie la  „Rzem ieślnika Pomorskiego“  p. 
Śpiewakowskiego.

Po podaniu porządku obrad oraz prze­
czytaniu p ro to kó łu  z ostatniego zebrania 
przystąpiono do odczytania p ro je k tu  k a lk u ­
la c ji. St. Cechu w yjaśn ił, iż ka lku la c ję  w i­
nien opracować każdy, z osobna na podsta­
w ie  zakupionego surowca, oraz z doliczeniem  
robocizny i  kosztów  handlow ych, doliczając 
godziw y zysk. Należy jednakow oż uważać, 
by przy opracowaniu brać pod uwagę rze­
czywistą, cenę zakupu surowca, oraz koszta 
ogólne każdego warsztatu z osobna. W  d y ­
skus ji uchwalono b y  dotychczasowa ko m i­
sja cennikowa opracowała ka lku la c je  pod­
stawowe z na jważnie jszych przedm iotów  
w yrobów  szczotkarskich. Do te j kom is ji ce­
lem usprawnienia dokooptowano 3 człon­
ków  zam iejscowych i  to z Osia, W ąbrzeź­
na i Torunia.

Izba Rzemieślnicza zaleca cechowi utwo­
rzenia spółdzielni pomocniczej, któraby mia­
ła za zadanie rozprowadzać dostawę surow­
ca dla członków, oraz. rozprowadzenie nad­
miernej produkcji wyrobów poszczególnych 
produktów szczotkarskich i pędzlarskich.

Nad sprawą utworzenia ko ła  pom ocy dla 
szkół wyższych w yw iązała się dłuższa dy ­
skusja, w  k tó re j uchwalono, b y  członkow ie 
raz do roku  opodatkow ali się dobrowolnie 
na powyższy cel.

W  kom unikatach zarządu odczytał sekre­
tarz pisma z Izby  Rzemieślniczej i z Rze­
m ieślniczej C entra li Zaopatrzenia i  Zbytu.

Dalszym punktem  zebrania b y ł wybór 
ko m is ji sztandarowej oraz opodatkowanie 
się członków  na sztandar w  przeciągu 2 m ie­
sięcy i to: w idom i 2 tys. zł, zaś n iew idom i

tw ie, u ła tw i to kom isjom  przeprowadzanie 
kon tro li.

Pan Rucki w  swym  przem ów ieniu przed­
s taw ił p ro je k t, by Zw iązek Cechów Rzeźnic­
k ich  w ys ta ra ł się o jednolitą, stawkę po­
datku dochodowego, oraz o zw oln ien ie  p ro ­
wadzenia ksiąg k o n tro li ilośc iow e j. P ro­
je k t te n “ spo tka ł się z ogólną aprobatą ze­
branych.

W  kom unikatach zarządu dyr. Z ię tk ie - 
w icz apelow ał by każdy sam odzielny w a r­
sztat oddawał do Spółdzielni skórę św iń ­
ską, którą k lasu je  się na 5 ka tegorii. K la ­
sy fikac ja  ustalona je s t zależnie od je j u- 
szkodzenia.

Bardzo p iękn ie  p rzem ów ił przedstaw icie l 
Polskiego Zw iązku Zachodniego p. N aw roc­
k i, apelując, by wszyscy p rzy łączy li się do 
a k c ji w a lk i z niemczyzną w  m iesiącu w rze­
śnie. W  tym  to miesią.cu odbędzie się: w ie l­
k i proces kata Pomorza Forstera. Usuwane 
będą napisy z nagrobków, k tó re  godzą w  
honor Polaka ja k  np. „Zam ordow any przez 
bandę polską“ . Zw. Zachodni będzie się sta­
rał, b y  tego rodzaju napisy zg inę ły  na zaw­
sze z naszego k ra ju  a o pomoc w  te j akc ji 
prosi całe społeczeństwo Polskie.

St. Cechu z Grudziądza zapraszał wszyst­
k ie  cechy rzeźnickie Pomorza o wzięcie u- 
dzia łu w  poświęceniu sztandaru. Poświęce­
nie odbędzie się w  Grudziądzu dnia 31 
sierpn ia br.

Na koniec prezes Godek podziękował 
wszystkim  przedstaw icie lom  oraz członkom  
za w ytrw a łość w  obradach zam ykając ze­
branie hasłem „Cześć Rzemiosłu“ .

1 tys. złotych. N a leży jednak pamiętać, iż 
spieszniejsze wpłacenie powyższych kw o t 
przyczyn i się do tańszej ceny sztandaru. 
Sztandar da tą gwarancję, iż, nowo o tw orzo­
n y  cech będzie zaliczonym  już pośród sta­
rych cechów i  o lik w id a c ji n ie ma ch w ili 
powątp ien ia . Kom isję sztandarową, tworzą: 
pp. M róz (przewodniczący), D una jsk i W ł., 
Łukaszewski i  M aćkowski.

St. Cechu przypom ina członkom, iż te r­
m in  re jes trac ji w  Izb ie  Rzemieślniczej daw­
no już m inął, nie należy jednak zapominać 
o tym, i'ż każdego obow iązkiem  było siię tam 
zarejestrować. K to  tego nie  uczyn ił z róż­
nych powodów, ja k  b rak odpow iednich ćro- 
kum entów  musi to uczyn ić w  najkró tszych 
dniach. W  te j spraw ie przem ów ił w icedyr. 
Cieszyński, w y jaśn ia jąc  obecnym sposób 
odzyskania potrzebnych dokum entów, oraz 
cel powyższej re jes trac ji. P rzytoczył on 
znaczenie i  doniosłość 3-letniego planu od­
budow y k ra ju . Polska musi do roku  1949 
odzyskać liczbę w arsztatów  oraz liczbę fa ­
chowców jaką  posiadała w  roku  1939. N ie 
należy zapomnieć, iż przymus cechow y n ie ­
bawem wejdzie  w  życie na jb liższym  dekre­
tem w  D zienn iku Ustaw. Ustawa będzie 
pewną regulacją, rzem iosła w  obecnie odro­
dzonym naszym u s tro ju  państwowym . D a lej 
w y jaśn ił, iż  każdy m istrz oraz samodzielnie 
prowadzący warsztat rzem ieśln ik pow in ien 
dążyć do udoskonalenia swej w iedzy zawo­
dow ej i ogólnej (teoretycznej). N a leży za­
tem  być p ilnym  czyte ln ik iem  swego *organu 
iak im  je s t „Rzem ieśln ik Pom orski“ . Pismo 
to daje każdemu rzem ieśln ikow i najnowsze 
w iadom ości i  rozporządzenia gospodarcze 
potrzebne w  jego codziennym życiu  w ar­
sztatowym.

W iceprezes F io łka  przypom n ia ł zebra­
nym, iż w  miesią.cu w rześniu Polski Związek 
Zachodni organizuje tydz ień  w a lk i z niem ­
czyzną. Odra i Nysa pozostanie na w ie k i 
polską a Polski Zw iązek Zachodni starać się 
będzie w yrugować wszystko co niem ieckie 
z naszego k ra ju . P rosił zatem w szystkich 
obecnych o czynny udz ia ł w  te j a k c ii i  po­
leca ł zapisywanie się na członków  PZZ.

Z  z e b ra n ia  w oj. Cecli a  Szczotfbarzy w B ydgoszczy



W  w o lnych  głosach w y ło n iła  się sprawa 
braku surowca potrzebnego do p ro du kc ji 
szczotek i  pendzli. W icedyr. Cieszyński p rzy 
pom niał ro k  1920, gdzie i  te trudności b y ły  
do zwalczania pomimo nie zniszczonego 
k ra ju  dzia łaniam i w o jennym i. Dziś czynn ik i 
rządzące walczą, z opanowaniem ryn ku  zby­
tu i  zdobyciem  odpow iednie j ilośc i dewiz 
potrzebnych do sprowadzenia niezbędnych

nam surowców. Należy jednakowoż mieć 
stuprocentową nadzieję, iż; w  następnym 
roku b ra k i surowców  poważnie już zmale­
ją. Członkow ie p ros ili, by zarzą.d poczyn ił 
staranie o węgie l dla ich  warsztatów, k tó ry  
potrzebny jest do gotowania w łosia, k le ju , 
lepn iku  itp.

Na tern zakończył obrady st. cechu p. 
Ś lagowski hasłem „Cześć Rzemiosłu“ .

siącu w a lk i z niemczyzną, organizowanym  
w  miesiącu wrześniu przez Polski Zw iązek 
Zachodni. N ie  należy dla te j a kc ji szczędzić 
grosza, gdyż pieniądze przekazywane do P. 
Z. Z. idą na bardzo doniosłe cele. O statn io 
organizowane b y ły  ko lon ie  le tn ie  dla dzieci 
po pom ordowanych przez okupanta oraz na 
pomoc m ateria lną dla tych  dzieci do I-szej 
K om unii św.

P ro jek tu je  się na przyszły ro k  urządze­
nie kursu dla uczniów  z p ro w in c ji celem pod 
niesienia wzwyż poziom u zawodowego. W  
umowach w  zawodzie zegarm istrzowskim  
ząznaczone jest, iź każdy uczeń w in ien  po­
siadać własne swe narzędzia oraz p łac ić  za 
naukę. Z tego ty tu łu  n ie  skorzysta ł po w o j­
nie żaden z członków cechu, znając tru d ­
ności zakupu narzędzi, k tórych niema obec­
nie w  sprzedaży. Opłatę; za naukę, też nie 
pobierano, rodzice obecnie nie są w  stanie 
opłacać tak ich  opłat, m istrzom  zaś zależy, 
by Polska posiadała ja k  na jw iększe kad ry  
w ykw a lifikow a nych  fachowców. Tu Urząd 
Skarbow y m ógłby pójść danym m istrzom  na 
rękę i  zniżyć im  jako  pew ien ekw iw a len t 
stopę procentową podatku dochodowego. 
Dalszą niezrozum iałą kwestią dla powyższe­
go zawodu jest ta ry fa  p łacy d la  uczniów. 
Czy ta ryfa  ta dotyczy także i  zawodu zegar­
m istrzowskiego, dotychczas n ie  wyjaśniono.

Po w yczerpaniu porządku obrad st. cechu 
W o jc iń s k i zam knął zebranie hasłem „Szczęść 
Boże“ .

Rzemiosło na Targach Kalwaryjskich
W  K a lw a rii Zebrzydow skie j odbyło  się 

uroczyste otw arcie  tradycy jnych  Targów  K a l­
w a ry jsk ich , nad k tó rym i p ro tek to ra t ob ją ł 
m in is ter Przemysłu i Hand lu H ila ry  M inc. 
T arg i te m ają  już swoją, w ie lo le tn ią, tra d y ­
cję i  urządzone są pod. hasłem „k u  pożytko­
w i rzemiosła m iast i w s i“ . Z eksponatami 
w ys tąp ili: Państwowe G im nazjum  S tolarskie 
w  K a lw a rii, k tó re  w ys taw iło  .urządzenia b iu ­
rowe, Państwowe Przemysłowe G imnazjum 
w  Sułkow icach pokazało p recy jne  narzędzia 
ślusarskie, G im nazjum  .Kraw ieckie sióstr N a­
zaretanek z W adow ic  zademonstrowało m o­
dele sukien i ok ryć  damskich. D a le j w ys tą ­
p iła  spółdzielczość, Spółdzielnia „S to la rz“ , 
spółdzielnia szewsko-cholewkarska w  K a l­
w a rii, spó łdzie ln ia kowalska, „W spó lno ta “  z 
Sułkow ic. T arg i K a lw a ry js k ie  wznowione 
zosta ły po raz p ierwszy po w o jn ie , Liczne 
eksponaty w ystaw ione na targach Świadczą 
o rozw o ju  naszego rzem iosła i  jego pers­
p e k ty w y  na przyszłość. Do K a lw a rii Zebrzy­
dow skie j od dnia 12 bm. do 16 bm. urucho­
m ione zostaną specjalne pociąg i popularne 
z Krakowa, aby szerokim  masom um ożliw ić 
zwiedzenie targów.

Nysa —  centrum szkolenia 
energetycznego

Przemysł energetyczny w  Polsce już' od­
gryw a ogromną, rolę, je ś li chodzi o zaopa­
trzenie i  ludności i  przem ysłu w  energię 
e lektryczną i  w  św iatło. Zapotrzebowanie 
energetyczne będzie rosło z roku  na rok. 
Toteż zrozum iałym  jest, że Centr. Żarz. 
Przem. Energetycznego dokłada starań, aby 
zapewnić k ra jo w i odpowiednią) ilość fa ­
chowców.

Doświadczenie uczy, że na jle p ie j dotych­
czas zorganizowanym  ośrodkiem  szkolen io­
w ym  Centr. Żarz. E nergetyki jes t Nysa na 
D. Śląsku.

Doceniając w y s iłk i dotychczasowych o r­
ganizatorów  ośrodka szkoleniowego w  N y ­
sie, centra lne władze przem ysłowe w  Pol­
sce zdecydowały rozszerzenie prac szkole­
n iow ych  w  dziedzinie energetyki, przez za­
łożenie specjalnego Technicum  Przemysłu 
Energetycznego.

Podkreślić należy, że ośrodek w  Nysie 
już obecnie kszta łc i ok . 1.000 uczniów.

Poświęcenie' sztandaru
Cechu Zbiorowego Rzemieślników w  Rawie

W  dniu 10. 8. rb. po uroczystym  nabo­
żeństwie, odbytym  w  kościele pa ra fia lnym  
w  Iła w ie  ks. kanon ik  W erp łachow ski poś­
w ię c ił sztandar Cechu Zhiorowego Rzemieśl­
n ików , wygłaszając podniosłe kazanie. W  
asyście sztandarów Cechów olsztyńskich no- 
wopośw ięcony sztandar przeprowadzono 
przy dźw iękach o rk ie s try  do sali Teatru 
M ie jsk iego . T u ta j na tle  p ięknych  dekora­
c ji o tw o rzy ł akademię Starosta Pow ia tow y 
p. E. L igocki. W  gorąęym przem ów ieniu p. 
Starosta sk reś lił zadania rzem iosła w  prze­
szłości i obecnie, w zyw ając do wytężonej 
p racy dla now e j Ludowej Polski Dem okra­
tyczne j i  wznosząc ok rzyk  na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

W  czasie w b ija n ia  gwoździ w  drzewce 
sztandaru przem aw iał Burm istrz m iasta I ła ­
w y  p. M. G rabowski, życząc rzem iosłu da l­
szego powodzenia w  pracy nad odbudową 
Państwa. Prezes Izby Rzemieślniczej p. Józef 
Łuk iew sk i w  ciep łym  i serdecznym przemó­
w ien iu  podkreślił, że nie można m yśleć o 
odbudowie Ziem Odzyskanych bez pe łne j po 
św ięcenia 'n ra cy  rzem ieśln ików. Pierwsze 
stanęło tu  rzem iosło —  m ów ił da le j p. Pre­
zes —  z każdym  dniem potężnieje ono o r­
ganizacyjn ie i  powraca do dawnej tradycji, 
cechowej. Życzeniem dalszego pomyślnego 
rozw o ju  w arszta tów  rzem ieślniczych zakoń­
czył swe przem ów ienie p. Łukiew ski.

Następny mówca W iced yrek to r Izby p. 
E. Szpaderski sk reś lił h is to rię  powstania Ce­
chu Zbiorowego w  Iła w ie  i  naw iązując do 
dawnych tra d y c ji cechowych podał w  skró­
cie etapy rozw o ju  rzem iosła w  Polsce. N ie

jest prawdą —  m ó w ił p. E. Szpaderski — 
że N iem cy uczy li nas rzemiosła. Posiadali 
oni dobre organizacje cechowe, lecz n ie  po­
t ra f i l i  dorównać po lsk im  rzem ieśln ikom  a rty ­
zmem i  doskonałością w ykonania sztuki rze­
m ieślniczej. W ie lk i cios —  m ó w ił da le j — 
zadał rzem iosłu te rro r n iem iecki. W ykazu ­
jąc s tra ty  poniesione przez rzem iosło i  jego 
zadania współczesne, a szczególnie udzia ł 
w T rzy le tn im  Planie Gospodarczym, pow ie ­
dzia ł: „O bserw ując w ytężoną pracę rze­
m ieśln ików , zapał, upóSr w  pokonyw an iu  trud  
ności i m iłość O jczyzny w różyć można z 
pewnością, że zam ierzenia T rzy le tn iego Pla­
nu O dbudowy Polski będą przez rzemiosło 
w  całości wykonane“ . N iecha j pa tron W a ­
szego Cechu św. Józef um acnia Wasze za­
m ia ry i  czyny, a dzień dzisiejszy stanie się' 
jeszcze jednym  czynn ik iem  w ytężonej ener­
g ii i p racy dla osiągnięcia tego celu i w n ie ­
sie do W aszych wspólnych w y s iłk ó w  dla 
Polski twórczą radość i  w iarę : —  zakończył 
swe przem ówienie

Po szeregu dalszych przem ówień przed­
s taw ic ie li p a rtii po litycznych  i  de legacji rze­
m ieślniczych z całego w o jew ództw a zakoń­
czono uroczystość w b ija n ia  gwoździ skrom ­
nym  obiadem.

Następnie odby ły  się ro g ry w k i sportowe, 
lo te ria  fantowa i  zabawa taneczna.

U funddwanie sztandaru Cech zawdzięcza 
w ys iłkom  swych członków  pp.: M a rc inkow ­
skiego, Starszego, K. Ostolskiego, przewod­
niczącego K om ite tu Sztandarowego, M. Ryn. 
kowskiego, sekretarza i  B. Gurzyńskiego, 
chorążego. 1 ,

Z obrad Cechu Zegarmistrzowskiego
W  Domu Rzemiosła w  Bydgoszczy, od­

by ło  się w  dniu 16 sierpn ia br. zebranie 
Cechu Zegarm istrzowsko - Z łotniczego w 
Bydgoszczy.

Na stole prezydialnym  ustaw iono k ru ­
cy fiks  oraz świece, przypom inało to daw­
niejsze tradyc je  cechowe. Zebranie zagaił 
st. cechu W o jc ińsk i, w ita ją c  obecnych 
członków oraz zaproszonych gości. Przez 
powstanie z m ie jsc i 1-m inutową ciszę ucz­
czono pamięć i  zasługi ostatn io zm arłych 
członków  cechu H enryka  Kaszubowskiego, 
H enryka Chm ielewskiego i  A lo jzego  M a­
jewskiego.

Dotychczasowy w ykładow ca fachowy w  
Szkole Zawodowej p. Skoraczewski z pow o­
du złego stanu zdrow ia zrezygnował z te j 
fu n kc ji. Następcy nie  wybrano, dano 
natom iast pe łnom ocnictwo zarządowi do 
wyznaczenia według uznania jednego z 
członków cechu.

O pracowany przez komisję, cennikową 
cechu cennik o rien ta cy jny  został przez st. 
cechu odczytany. C ennik opracowany jest 
jako  orien tacyjny, natom iast ceny- ustala 
każdy warsztat z osobna na podstaw ie 
swych w łasnych kosztów handlow ych. K a l­
ku lac ję  należy tak  opracować by  zawód je ­
go nie  pon iós ł uszczerbku a św iat pracy 
nie doznał wyzysku. Po d ług ie j dyskus ji 
uchwalono urządzić kurs ka lku lacy jny , gdzie 
przykładow o opracowywać się będzie różne 
ka lku la c je  praktyczne.

St. cechu poda ł do wiadomości, iż  cech 
ponownie z ło ży ł zapotrzebowanie na części 
wym ienne (szwajcarskie) do zegarków. 
Sprawa podwyższenia udzia łów  w  Domu 
Rzemiosła została przesunięta na następne 
zebranie, natom iast zarząd cechu ma przy­
śpieszyć zwołan ie walnego zebrania Spół­
dz ie ln i tego domu. Zauważyć da je się le k ­
ceważenia członków w  obow iązku uczęszcza­
nia  na zebrania, to też uchwałą nałożono 
karę  w  w ysokości 300.—  z ł dla tych, k tórzy  
nie przybędą, bez uprzedniego un iew inn ie ­
nia.

A pe lu je  dale j st. cechu do tych, k tó rzy  
nie zg łos ili jeszcze swych uczniów  w  cechu, 
w in n i to uczynić w  na jb liższych dniach. W  
sekretariacie cechu w yłożony jes t zegar sto­
łow y, re flek tanc i na tak ie  zegary zgłosić 
w inn i w  na jb liższych dniach swe zapotrze­
bowanie. Zam ów iony fo rn itu r jeszcze do te j 
po ry  nie nadszedł, po otrzym aniu zaw iado­
m i cech swych członków  natychm iast.

W ie lką  bolączką warszta tów  zegarm i­
strzowskich i  graw erskich okazuje się op ła­
ta za prąd e lektryczny 30 z ł za kw h. W a r­
sztaty p raw ie  zawsze są połączone z miesz­
kaniem  pryw a tnym  w łaścicie la , w ięc z po­
wodu wspólnego zegaru opłaca się tą  sarną 
stawkę.

W  w o lnych  głosach wiceprezes Zw. Izb 
p F io łka  poruszył szereg ważnych spraw 
dotyczących ogółu rzemiosła. Zarazem ape­
lo w a ł do zebranych o czynny udzia ł W m ie­
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NOWOŚCI GOSPODARCZE Wzrost produkcji materiałów budo­
wlanych na Ziemiach Odzyskanych

Zwiększamy eksport mebli 
za granicę

W myśl umowy handlowej polsko-angiel­
skiej, zawartej w kwietniu ub. r., Centralny 
Zarząd Przem. Drzewnego zobowiązał się 
dostarczyć do Anglii mebli na sumę 258.000 
funtów szterlingów.

Umowa przewidywała wysłanie 46.000 
kompletów sypialnych, 2.982 jadalnych, 2.000 
foteli 64.444 krzeseł kuchennych bukowych 
oraz 82.131 krzeseł wyściełanych dębowych. 
Dotychczas eksportowano na łączną sumę 
170.000 funtów.

Obecnie C. Z. P. D. jest w końcowej fazie 
wykonywania dostaw oraz przygotowuje 
plan do zawarcia nowej umowy handlowej 
polsko-angielskiej na sumę 600.000 funtów, 
projektując jednocześnie eksport mebli no­
woczesnych.

Ponadto fabryki podlegle C. Z. P. D. wy­
konują próbne zamówienia dla firm holen­
derskich i amerykańskich na sumę 5 milio­
nów zł. Została zawarta również umowa 
handlowa z Palestyna, w myśl której C. Z. 
P. D. zobowiązał się dostarczyć 300 tysięcy 
skrzynek do pomarańczy.

Import surowca dla produkcji mebli
Celem usprawnienia produkcji i stworze­

nia rezerw surowcowych dla produkcji mebli 
giętych Centralny Zarząd Przemysłu Drzew­
nego zakupił w Czechosłowacji 4 tys. mtr. 
sześć, tarcicy bukowej.

Ponadto w ramach umowy z Jugosławią 
przewidziany jest import 10 tys. mtr. szęść. 
tarcicy bukowej, 2 tys. mtr. sześć, tarcicy dę­
bowej oraz 300 mtr. sześć, kloców orzecho­
wych na forniery). Dokonanie tych trans­
akcji powierzono Polskiej Agencji Drzewa 
nej, której przedstawiciel wyjeżdża w tych 
dniach dla realizacji dostaw.

m A M B A m
CECHOWE I ORGANIZACYJNE

wykonuje fachowo firma

Roboty ręczn e  I m aszynow e  
R zem ios ło  artystyczne  

BieliZnlarstwo
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Przy produkcji mebli nic nie ginie
Produkcja  m ebli w  państwowych fab ry ­

kach tego rodzaju, prowadzonych przez 
Centr. Żarz. Przem. Drzewnego, pozostaw ia 
dużą ilość tzw. odpadków w  m ateriałach 
lub półsurowcach. Chodziło w ięc o to, aby 
ich nie niszczyć i  m ożliw ie  pożytecznie zu­
żytkow ać do dalszej p rodukc ji. Udało się to 
w  ten sposób, iż np. z odpadków z p o k ry ­
cia krzeseł, w yrab ianych przez nas na eks­
port, wykonano siedzenia do 550 krzeseł na 
rynek kra jow y, pokryc ie  na jedno krzesło 
zszywając wzorzyście z 4-ch pasków różno­
ko lorow ych. Podobnie —  odpadki dobrego 
twardego drzewa zużyto na w ykonan ie  300 
krzesełek dziecinnych. Dalej .—. odpadki 
dykty, brakowanego b łin tu  bukowego zu­
żyto do w yrobu  części składow ych b iu rek 
i szaf. W reszcie, przez zastosowanie odpo­
w iedn ich żeber p rzy  p ro d u kc ji stołów, b iu ­
rowych, odpadki d yk ty  zużyto na dna tych ­
że przem iotów. Z odpadków również, w y ­
konano 200 tabure tów  turystycznych. Te 
odpatlci k tó re  nie nadawały się do p roduk­
c ji m eb larskie j zużyto na w yrób  k o s tk i ga- 
zogeneratorowej.

Jak w idać —  Państw. Przem. Drzewny, 
nawet z tzw. „śm iecia", p o tra fi fab rykow ać 
praktyczne sprzęty do użytku  codziennego!

W roku bieżącym przewiduje się znacz­
ny wzrost produkcji materiałów budowla­
nych na Ziemiach Zachodnich. Wartość pro­
dukcji przemysłu materiałów budowlanych 
na Ziemiach Zachodnich wyniesie 44% war­
tości ogólnopolskiej produkcji tego przemy­
słu. Ziemie Odzyskane dadzą w roku bieżą­
cym m. in. 60% ogólnopolskiej produkcji 
cegły, 24% cementu i około 75% ogólnopol­
skiej produkcji porcelany.

800 zakładów rzemiosła włókien­
niczego w Białostockim

Na terenie białostockiej Izby Rzemieślni­
czej czynnych jest obecnie około 800 rze­
mieślniczych zakładów włókienniczych. Na 
pierwszym miejscu są zakłady krawieckie, 
których jest około 600.

Częściowa zmiana opłat pocztowych
Z dniem 10 sierpnia rb. zostaną podwyż­

szone stawki opłat pocztowych za usługi do­
datkowe wykonywane na żądanie klientów. 
M. in. opłata za polecenie wynosić będzie 15 
zł, opłata za poświadczenie odbioru przesył­
ki przez adresata 10 zł, oplata za pośpieszne 
doręczenie 20 zł.

Opłaty zasadnicze (za list, paczkę, prze­
kaz itp.) pozostają bez zmidny.
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ACETYLEN, AM ONIAK, A Z O T , CHLOR-METYL, 
DWUTLENEK S IA R K I, ETERYNĘ, KWAS W ĘGLO­
WY, POWIETRZE SPRĘŻONE, TLEN, W O D Ó R

o r a z
APARATY, PRZYBORY I MATERIAŁY DO SPAWANIA 
ACETYLENOWO-TLENOWEGO I ELEKTRYCZNEGO

p o l e c a

CC S P A W O T E C H N IK A
B Y D G O S Z C Z ,  A l. 1 M aja nr 47.

»

SMUIIE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEIOZOWE
W aleni y Waszak
Bydgoszcz, ul. Zduny 6 lei. 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię­
żarowymi szybko i dogodnie.
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Z a k ła d y  R e p e ra c y jn e  M a s z y n  B iu ro w ych  1

I .  S K A M O M D I W I O  (

Cenlrala: Bydgoszcz, Pomorska 53 Tel. 3015 |  
filia: E lb lą g , ul. Królewiecka 55 |

agentura: K w id zyn , Żelazna 1 Tel. 86 =

1 Remonty - konserwacja - przebudowa
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kupno -  sprzedaż - zamiana i
J
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